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ROZMAITOŚCI 


We Czwartek 


Uczczenie zasług Doktora medycyny 
Oertera. 


Czyny wielu cnotliwych lndzi w zaciszu 
domowem pełnione, częstokroć zostaią nie- 
obiawione Światu ; skromna zasłaga nie chla- 
bi się niemi; giną przeto nieraz w pamięci 
osób tego nawet szczupłego obwoda, wśród 
ktorego. blask ich podobny promieaiom słońea 
lasniał okazale. Jeżęli nie towarzyszły im ty- 
taty, złoto, lub iakakolwiek okazałośó po- 
wierżchowney wielkości , rzadko które pioro 
poświęci się uczczenia ich pamięci; a prze- 
cież nie nie iest na świecie coby zasługiwało 
wyższego nwielbienia nad cnotę; ona tylko 
Sama stanowi prawdeiwą wartość człowieka. 
Chwalić tych których ciag życia był oddsny 
gorliwemu pełnienia powinności zasadzonych 
na uiiłości Boga i hliżniego; którzy z prawey 
drogi na chwilę niezobcayli; którzy nagrody 
szlachetoych dzieł swych nie żądali inney, 
nad tę, iaha daie wewnętrzna pociecha, sku- 
tek nieskazitelnego snmnienia, sławić mówię 
takich, nigdy zapominać nie powianiśmy ; 
Niech kmiotek pod strzechą, rzemieslnih 
przy warstacie , i ten nędzarz 00 z dzisnney 
iałmożny żyje, skoro dnszę i serce bogate w 
przymioty posiada, zarówno Z Bohaterem 0- 
calaiącym od zgnby Oyczyznę, wsparty w 
w swych przedsiewzięciach na podobnychże 
onotach, każdy podłng wartości osobistey, 
odbiera hołd należny onym; — Uozczenie to 
godnych i prawdziwie zasłużonych, iakiego- 
kolwiek są stanu, stanie się mocną fpobudka, 
i przykładem d'a wszystkich, do zamiłowanią 
Życia cnotliwego. — 

Przedmiotem słabego tu rysu krótkich 
pochwał moich, iest żmarły temi czasy w Rze- 
Szowie Dohtor medycyny Oerter., Nie by- 
łem szczęśliwy poznać go za Życia, nie sły- 
Szałem nawet iego szanownego imienia, a 
tóm mniey chwalehsych czynów, o htórych 
iednak, inbo niedostatecznie, namienić przed- 
siębiorę. Żal powszechny i nie utulony iaki 
zostawił po sobie zmarły, i ów rozozulaiący 
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sposób, w iakim go wynurzyli mieszkańcy 
Rzeszowa, rozległ się w iedney chwili po 
ebszerney przestrzeni hraiu; iest ón równie 
nieocenioną nagrodą, iak i wysoką zaletą zna- 
komitych zasług iego; Pomiiam obrzędy reli- 
gyyne z któremi zgromadzone Duchowieństwo 
Kościoła naszego, obchodziło dzien ten smut 
kn i żałoby; miiam łzy i lamenta, ubogich i 
sierót Chrześcian, złożonych w czułym hołdzie 
pamiatce iego; ale nie opuszozę tego, co z sie- 
bie iest nayważnieyszem , co wszystko tłuma- 
czy, co każdego zdumi i zadziwi, co tak 
rzadkiem i prawie niesłyszanem iest zdarzeniem 
a przecież nie iest, iah tylko nayoczywistszą 
Prawda. 

Oznaki głębokiego Żżaln, wyryły się 
naymocniey na twazżach licznie zgromadzo- 
nego Lada Izraelskiego; w chwili exportacyi 
zmłók, nieprzytoemni siebie samych, pogrąże- 
ni w uciska?ącym smntku i nozpączy, wydaiąc 
ięki ż-łosne, rozpiuniąc saknie, i targaiąc 
włosy na głowie, zapomniawszy oraz iah da- 
leko nas przedzielaią Religiia i zwyczaie, 
weszli do kościoła przeznaczonego na ten 
obchód, bawiąc do końca nabożeństwa, i ła- 
cząc modły swe do Naywyższego wspólnie p 
Cbrześciianami; pedohni z stanu rozpaczliwey 
duszy, opłakuiacey ozułe smierć drogiego i 
nieodżałowanego przedmiotu, niegdyś przod- 
kon swoim, kiedy mieszkaigc obok góry Si- 
mai, i posiadaiąc. miasto Święte, ronili. łzy 
nad zgonem zbawców Jzraela; odprawili 
także obrządkiem swoim nabeżeństwo, na 
htóre wszyscy z miasta zgromadzili się, a nie» 
kończąc na tych ofiarach cznłości serca, do- 
praszali się Władz mieyscowych, aby im wol- 
no było ku wiecznenu uczczenia onót zmar- 
łego, pomnikiem ich kosztem wystawić się 
maiącym, ozdobić grobowiec iego. 

Dla teraznieyszego Ludu. Izraelskiego 
zbyt rozwolnionego w Obyoczaiath i moralno» 
śoi, nozucie wdzięczności było zawsze obcem 
i nieznanem; może po ozęsci i nie bez, przy- 
czyny, gdy óu to, czego ono skutkiem iest, 
rzadko odbiera , lub uznawać nie ohce świad- 
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czonych sobie dobrodzieystw ; — Kiedy Lud 
ten przy tahiey nieagiętości charakteru, przy 
nienawiści wrodzoney, iaką ma ka Chrzesciia- 
nom, iednemu z ich liczby dobrowolnie skła- 
da hołd nadzwyczayny, przedmiot hu takiey 
czci wybreny, musiał bez watpienia bydź ze 
wszech miar tego godnym; tmnsiał bydź nad- 
zwyczaynie wylany dla ladzkości,; musiał mi- 
łość bliżniego ściśle umieć ważyć na właści- 
wey szali tey naywyższey cnoty Chrześcian- 
-shiey. 

Potóm wozzsthićm nikt wątpić nie będzie, 
że Oerter obowiązki powołania swego, z 
prawdziwem uczuciem religiynem dopełniał ; 
Powiem tak, iak istotnie niesie wieść po- 
wszechna a niemylna; Oerter był pociechą 
cierpiscey ladzhości; starzeo siedmdziosiątlet-. 
ni, dnie i noce iak dawniey w młodszym 
wieka , poświęcał do ostatniey chwili iey do- 
bro; Niechoiwy zysków, nie pytał co mu pod- 
, ięta praca około chorego przyniesie , ale czy 
się z zgłoszeniem nie spozniono, czy iest po- 
ra ratowania, do którego skwapliwie spieszył. 
Wezwanie do ubogiego równe dla iego tkli- 
wey duszy było, isk do naymaiętnieyszego 
bogacza; owszem pierwszy bydź musiał celem 
szczególnieyszeg troskliwości, widział bowiem 
że tshi, nie tylko rady i środków lekarskich, 
lecz posiłku, ciepła, nieraz i odzieży po- 
trzebnie; Oerter nie szczędził na ten ceł 
wsparcia pieniężnego, ile ma nczoiwy, i pra- 
cowity dochód iego czynió dozwalał. Wzbo- 
gacaiąc ón 00 raz nowemi nankami wiadomoś- 
ci swoie w trudney sztnce leczenia, w sztn- 
ce nieskończoney nigdy w odkrysia i badania, 
siarsł się z usilnościg, aby pomoc iego była 
według nusposobiehń chorego, ile może bydź 
skuteczną; takiemn poświęceniu się, musiał 
koniecznie nieraz i przy zwątpiałych niekie- 
dy okolicznościach pożądany sknteh odpowie- 
dzieć, Oerter więa sławę odnosi, nietylho 
z tak wysokiego stopnia ludzkości, ale i dla 
nauk, które z wzrastającą eoraz więcey Oświa- 
ta, starał się z pożytkiem doskonalić; połą- 
czóne te dwa przymioty serca i umysłu, wz0- 
rem go czynia dla żyiacych, i potomności, 

Tyle iest co trafunkiem zebrać mogłem 
w prostym tn opisie na uczczenie onót Twoich 
Cienio szanowny! pewny, że wiele ieszcze 
nie dostaie dla sprawiedliwey chwały Twoiey. 
'Obudzone w iedney chwili tłumy zsgłnszaig- 
cych głosów żalu i wdzięczności, nie dozwa- 
laia mi dosłyszeć wszystkiego; z małey tylko 
* ozęści tego, co Ci mieszkańhwy lizeszowa, a 
szozególniey bezprzykładna wdzięczność ta- 
meczuych „Izraelitów zgotowała, shleiłem tę 
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poziome wspomnienie. Żyć będziesz na saw- 
sze w ich pamięci; a ledzkość którgś tak 
troskiłwie się opiekował, na grobie Twoim 
zasadzi Kwiaty, i zlewać ie nie przestanie 
łzami ożnłości, 


X. W. 


RAPPORT RADY STANU 
o dwuletnich czynnosciach Rządu, czytany: 
w Warszawie na drugićm posiedzeniu Izb 
` połączonych dnia i4. Wrzesnia -r.b. 


(Ciąg dalszy.) 
. Cła, 


W szezególności eo do cełtł; ponieważ 
ogólne układy h-.ndlowe z Wiedeńshich Trak- 
tatów wynikaiące , przy schyłha dopiero 1819 
roku pkończocemi bydź mogły, i wykonanie 
ieh z początkiem teraźnieyszego nastąpiło; wy- 
dział przez to Skarbowy ograniczał się do 
pomienioney pory następnigcemi urządzeniami: 
sżeby handel zewnętrzny ożywić i podnieść: 
sprostowano w iustruktarzu celnym niektóre 
przepisy, inż to przez uwolnienie od cła wy- 
chodowego węgłi i gontów iską Kkraiowego 
wyrobku, inż przez wyłączanie surowey ba- 
wełny z rodzaiń towarów impostowych, a nas 
koniec przez nporządkowanie opłaty od przę=* 
dziwa i rogów bydlęcych wpłówy celne sg 
pomnożone,  Naywiębszem iednak stało się 
dla kraiowego handlu dobrodzieystwem, tas- 
kawe Waszey Cesarsko -Krółewskiey Mości ze= 
zwolenie na wolne z Rossyi do nas przepnsz= 
zzsnie koni i rogatego bydła, z których pierw- 
sze iako artykuł iedynie do nżycia w hraiu 
przeznaczony i od zagranioznego handlu wy- 
ięty, żadney prasy wchodzie nie podlegnia 
opłacie , co zaspokaia życzenie Izby Poselskiey 
na zeszłym Seymie wyrażone. Prócz tego 
walne Jarmarki w Warszawie od rokn 
4817 zaprowadzone, przyczyniaia się do wzro- 
ŝtu kraiowego handln, zwłaszcza, że pomimo 
dawnieyszych swobód, nowe handluiacym u- 
dzielone są korzyści. Dozwolono bez żadney 
opłaty celney wyprowadzać za granicę towary 
na Jarmarku niesprzedane, z łashawey zań 
woli Waszey Cesarsko - Królewskiey Mości me- 
in wstęp do Rossyi nietylko towary, do któ- 
rych expedycyi taimeczne komory taryffą 1816 
roku były upoważnione, ale i te nawet, któ- 
rym lądowego wniyścia do tegoż Panstwa 
rtzeczona taryffa wzbraniała; w tem wszyst* 
kiem nie małe też czyni ułatwienie wolny po 
hrain (uteyszym obieg śrebrney monety fios- 
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tyyskiey. Naostatek dla dogodności okolie 
bliżey miasta Krakowa położonych zyskały 
Wyłącznie od opłaty rozmaite płody i wyroki 
Mieszkańców tey Rzeczypospolitey , bez ubli- 
Żenia jednak przemysłowi mieszkańców Kró» 
lestwa, Ce się dotycze zewnętrzaego handlu, 
dwie główne zmiany pod względem celnym 
zaszły w tym czasie. Naprzód albowiem gdy 
zad Pruski przywrócił w krain swoim taryf- 
€ (ransitową w jrokn 4817, z którey wiele 
dogodności „dla handlu Królestwa Polskiego 
Wynika, tah dalece, iż zażalenia, które Izba 
Qselsha na dowolne opłaty od produktów do 
Gdańska lub w Xięztwo Poznańskie prowa- 
Łonych, podała, iaź mieysca mieć nie po- 
Winny; powodówany przeto wzaieny ościa Rząd 
tuteyszy , ogłosił w miesiącu Lipcu r. 1818 i 
Strzymnie dotąd umowę przemiiaiącą z Prus- 
Sami, przez kiórą zniżono opłatę cła woho- 
wego i hkcnsnmowego od sukien, płocien i 
skór z prowincyy Polsko - Pruskich pochodzą- 
tych, stosownie do nowo zawartey Konwen- 
cyi Warszawskiey. Nadto dia usnnięcia prze- 
Szhód tamuiacych z temże Państwem prowa- 
dzony handel, i zspewnienia z niego korzy- 
fėi mieszhahńcom kraiowym, dozwoliła władza 
raiowa kupcom Prushim cząsthowey sprzeda- 
Zy towarów na Jarmarkach miast w pogra- 
nicznych Woiewództwach, za opłatą cła tyl- 
ko od rozprzedaney ilości, w głębi zas hraiu 
ograniczyła tę wolność do ogólowey przedaży 
i za zupełną cła opłata, 
d Drugą pod względem celnym odmiang , 
lest ogłoszenie w roku 1949 oddzielney Kon- 
Wencyi z Austuryia zawartey O wzaiemze nłat- 
Wienia stosanków handlowych z prowincyiami 
Od Połski odpadłemi , zaprowadzenie nowey 
taryffy cła transytrowego przez pomienioną 
Onwencyią ułożoney. Ile te wszystkie urzą- 
dzenia przyniosły pożądanego skutku, dowo- 
dzi następaiący obrachnnek: Wypłynęlo z cełł 
W ostatuich dwóch latach zł. P.9,029,129 g.21 
4 miąto tylko wpłynąć 7,155,168 


Pomnożony więc dochód o — 1,893,961 — 21. 
~ Oddzielnie: 
W roku 1818 przyniosły cła 
zł. Pol. 4,600,481 gr, 19. 
% miały uczynić tylko —  3,467,584. 7 
Pomnożyły się o — 1,152,867 — 19. 
roha 1819 uczyniły oła £ 7 
zł. Pol. 4,428,048 gr. 2. 
A miały przynieść tylko — 3,667,584. 
Tzewyższyły iłość budżeto- 
wa o 
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76.1,064 — 2. 


Jarmarki Warszawskie, 


Jarmarki Warszawskie przy Wydziale 
Spraw Wewnętrznych i, Policyi pod względem 
haudlu opisane , przyniosły Skarbowi czyste» 
go dochodu po odtrącenio kosztów: 

W rokn 1818 Jarmark wiosenny zł. P. 525;000. 


= — iesienny — 752,300. 
W roku 1819 Jarmark wiosenny — 627,000. 
m. = iesienny — 591,000., 


Razem zł. Pol. 2,475,200. 
Wpływy te są [obiętemi ogólną „summa 
powyżey z cełł wykazaną. 
2. Konsumcyia. 


Pobór opłaty konsumcyyney równym iak 
dawniey urządzony sposobem, dochodził Shar- 
bu albo przez wydzierżawiecie, albo przez 
Administracyia. Dzierżawa zawsze tam miała. 
mieysce, gdzie się dla Skarbn znalazła kor- 
Zystną, a do tey naprzód właściciele miasta , 
a w ogólności Chrześciianie przed Starozakon- 
nemi brali pierwszeństwo; w innym zaś przy- 
padhu musiał Skarb sam /przez siebie pobie- 
rać ten dochód, Z ogólney liczby 473 miast 
w Królestwie wydzierżawionych pod tym 
względem iest 255, a jfpozośtaiace 238 są w 
Adwinistracyi Skarbu. Ogólny z tego źródła 
dochód w roku 1818 i 1819 przynosił złótych 


Polskich — 7,221,969 gr. 27. 
Oprócz tego pozostało do 
pobrania —. 106,481 — 17. 


Razem zł. Pol. 7,528,454 gr. 14, 
gdy zaś podług budżetów u- 
csynić miał tylko 6,593,909. 
przewyższył zatem tę ilość o — 954,543 — 14. 
Oddzielnie 
w roku 1818 nosyni- ) 
ły wpływu konsumcyi 
zł. Pol. 3,475,0:« gr. 8) gt. P, 5 4 
pozostało zaś do pobor Ń Samai 
zł. Pol. 52,148 gr. 26 ) 
apodług budżetu miały 
przynieść tylko — 3,196,954. 


pomnożyły się zatem o zł. Pol 550,507 Gr. 4 
w roka 4819 uczyniła ) 
Kkonsumcyia złot. Pols. ) 
5,746,057 gr. 19 >p ) 
pozostało zaś do pobra- ) 
nia zł. Pol. 54,532 gr. 21) -, 
a miała wnosić tylko — 3,196,954. 
pomnożyło się więcey nad 
budżet o — zł. Pol. 604,036 gr. te. 
Przyczyną tak znacznego pomnożenia 
wpływów , iest zapewne przybytek ludności, 
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zł. P. 5,800,990 g. 10. 


przeniesienie wieyshich targów i iarmarków 
dy miast, pobudowanie Skarbowych szlachta» 
zów, a nayszczególniey ścisłe kontroli tego 
podatku utrzymywanie. 


32 Koszerae- 


Podateh ten, który z natary staoiey tyl- 
ko przez wydeierżąwienie łatwiey może Skar- 
bu dochodzić; takim teź urządzony sposobem 
przyniósł w obu latach zł. P.3,565,752 gr.12. 
a pozostało do poboru 58799 — 4. 


Razem zł. Pol. 5,424,551 gr. 10. 
miał zaś nczynić tylko — 5,529,765. 
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Pomnożył się na bndże- 
ty o złotych Polskich = 
a oddzielnie : w r, 1818 ) 
wpłynęło z tego podathn ) 
do Skarbu zł. P. 1,640,427 ) zł. Pol. 1,696,241 
gr. 22 ) gr. 10. 
pozostało zaś do pobo- ) 
ru zł. Poł. 55,813] gr. 24 ) 
a miało wpłynkć tylko zł. P. 1,627,715 


94,786 gr. 16. 


a zatem okazało się więceył 
o złotych Polskich 

w r. 1819 nczyuiło hoszer. ) 
na zł. Pol. 1,725, 324g. 2e ) 
pozostało zaś do pobora  ) ał. Pol. 1,728,510. 
złotych, Polskich 2985 gr. 10) 

a miałó podług budżetn 

przynieść tylko zł. Polskich 1,702,050. 


60,526 gr. 16. 


pomnożyło się więc o zł. Pol. 26,260. 
4 SÓŁ 


Doohód ż wyłaczoney przedaży soli, kon- 
traktem dzierżawnym Skarbowi zapewniony, 
przez dwa ostatnie lata wpłynsł znpełnie do 
kassy w summie zł. Pol. 10,164,009 gr. 11, a 
oprócz tego w ciagu teraźnieyszey dzierżawy 
zyskał Skarb soli w naturze cetnarów 62,945 
iako połowę ilości na dopah od rzadu Anstry- 
iechiego przydawaney. WW reszaie antrepryza 
solna dopełnia wszysthich warunków kontrah= 
zu. Magazyny bowiem w dostateczny zapas 
zaopatrzone , i sól wszędzie po ustanewioney 
cenie sprzedawana bywa. Władza żaś Skar- 
bowa przestrzegaiac wszyskiego w tey mierze 
nadażycia , budowle swoie na składy soli prze- 
znaczone, w dobrym utrzymywała stanie, 

Zality się na ostatnim Seymie obie Izby, 


thoby pomimo trahtatn Wiedeńskiego ntrzy” 
muiącego dawnieysży kontrakto kupno 509,000 
centnarów soli aż do ródhu 1820, zawartym 
został późniey z rządem Austryjachim nowy 
kontrąkt, do iednastn złotych canę cetnara 
waroiący, co połączone z zyskami monopoli" 
sty-podniosto cenę tego pierwszey potrze- 
by przedmiotu. Z tem wszystkiem kiedy 
Wasza Cesarsho - Królewsha Mość zwrócić 
łaskawie raczyłeś uwagę swoię na powyższe izb 
przełożenie, i dla nadania algi hlassie ludu u- 
boższego rozkazateś obmyślenie ćrodhów do 
zniżenia ceny soli bez uszczuplenia iednsk do- 
chodów pablicznych; Rząd ta naywyższą wolą 
i własnem powodowany uczuciem, iubo w cza” 
sie trwania seraźnieyszey dzierżawy nie zdo* 
łał bez wielkiego wycieńczesia Sharbn, i uchy“ 
bienia kontraktowi, dobrodzieystwa tego na oaty 
kray rozciągnąć , zniozł ieduak od u Grudnia 1818 
r. naywyżźszą cenę soli w Woiewództnie Augustów 
skiem, a przez to poniósł ubytek dochodów w sume 
mie 153,555 zł. Pol,, który tedwie pomnożona w tey 
okolicy przedażą pokrytym bydź może. 

Gdyby więc dobrodzieystwo to i na inne Wo» 
iewództwa rozciągnigtem bydź miało, iakieby dła kra- 
iu wyniki uszczerbek, łatwo iest poiąd. W reszcie 
jeżeli czas obecny nie dozwolił Rządowi dopełnić i 
swoiego zamiaru i zyczenia [2b Szymuiących, przedsię 
wziął jednak skuteczne środki, i zaręcza, ze po u 
płynicniu teraznieyszego Kontraktu cena soli w kate 
dym przypadku znacznie zniźoną będzie. 


( Ciąg dalszy nastapi) 


Wiosna i Zima. 
Jeżli tkliwe zapzły, > 
Znaydą przyjemność u Basi, 

A mey doszy ogień trwały, 

Jey się weyrzeniem nie zgasi; 
Chociaż snieg łany nbieli, 

Mróz zrwarzy kwiatki na grzędzie, 
Miłość serce rozweseli, 

A zima wiośną mi będzie. 

Lecz gdy wzdychać nie pozwali, 
Do swey niebiańskiey osoby, 
Na znak okratney niedoli, 
Przebierę szate żałoby. 

Nawet gdy Zefir szkrzydlaty, 
Ozywi ptaszat spiewanie, 
Zakwitna na łąkach kwiaty, 
Mnie wiosna zimą się stanie. 
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